
 

Czemu w kościołach zasłaniamy krzyże? 

Krzyż jest szkołą miłości... 

Dziś parę słów o krzyżach. Czemu 
zasłaniamy je w naszych świątyniach 

oraz o tym, skąd wziął się ten zwyczaj 

i co może oznaczać dla nas. 
Krzyż swoją pionową belką 

wskazuje niebo. Rozciągająca się 
między niebem a ziemią i zagłębiająca 

się w ziemię. Chrystus przez swą 
śmierć, przez krzyż, połączył na nowo 

sprawy Boże ze sprawami ludzkimi, 

połączył niebo z ziemią. Belka po-

zioma symbolizuje natomiast mnie  

i moje odniesienie do drugiego czło-
wieka, wyciągniętą pomocną dłoń do 

każdego, kto potrzebuje pomocy. 
Przed soborową reformą kalenda-

rza liturgicznego V Nedziela Wielkiego 

Postu rozpoczynała tzw. okres pasyj-
ny. Teksty liturgiczne i czytania biblij-

ne akcentowały temat męki Chrystu-
sa. W tę niedzielę we wszystkich ko-

ściołach zasłaniano krzyże, obrazy,  

a nawet ołtarze. W odnowionej liturgii 
Wielkiego Postu zwyczaj ten pozosta-

wiono w zależności od decyzji Konfe-
rencji Episkopatu danego kraju.  

W Polsce został on zachowany. 
Zasłanianie krzyży i obrazów 

sięga korzeniami do XIII wieku. 

Istnieją różne próby wyjaśnienia tego 

zwyczaju. W jednym z Mszałów wyda-
nych przed Soborem Watykańskim II 

znajdujemy objaśnienie, iż zwyczaj 
ten chce podkreślić wyniszczenie 

Chrystusa. Czasami spotyka się popu-

larne tłumaczenie zwyczaju zasłania-
nia krzyża, nawiązujące do Ewangelii 

wg św. Jana, czytanej w tym okresie, 
mówiącej o wyjściu Jezusa ze świąty-

ni i ukryciu się.  
Trzeba także pamiętać, że dawne 

krzyże często nie posiadały korpusu 

Chrystusa, lecz były zdobione cenny-
mi kamieniami. W okresie rozważania 

Męki Pańskiej należało więc zasłonić 
wszelkie bogactwo i znaki tryumfu, 

gdyż jest to czas postu i umartwienia. 

Chyba najbardziej sugestywne 
wyjaśnienie idei zasłaniania krzyży  

i obrazów dał abp Antoni Nowowiej-
ski: zasłona ta była symbolem żalu  
i pokuty, jakim grzesznik poddać się 
powinien, aby mu wolno było znowu 
podnieść oczy na Majestat Boski, któ-
rego Oblicze nieprawościami swymi 
niejako sobie przysłonił... 

Tegoroczny Wielki Post, z powodu 
panującej na świecie pandemii koro-

nawirusa, jest szczególny.  

Mimo że nie możemy brać udziału 
w nabożeństwach Drogi Krzyżowej  

w kościele, rozważać i modlić się, to 
nie zapominajmy, że to właśnie  

z krzyża Jezusa płynie najlepsza nau-

ka miłości. Maleńki krzyżyk na stole  
w naszych domach czy mieszkaniach, 

jak i ten wielki zabytkowy krzyż  
z przedsionka naszej świątyni, uczy 

nas jednego. Miłości. Do Boga i do 
drugiego człowieka. 



 

INTENCJE MSZY ŚWIĘTYCH: 

PONIEDZIAŁEK - 30 MARCA 2020 

07:00 + Maria Tabak, od siostry 
18:00 + Grzegorz Niedzielski, w 1 r. śmierci,  

od żony Weroniki 
18:00 + Adam Krzysztofiak (Msza św. gregoriańska) 

WTOREK - 31 MARCA 2020 

07:00 W intencji Panu Bogu wiadomej 
18:00 + Danuta Hoszowska 
18:00 + Adam Krzysztofiak (Msza św. gregoriańska) 

ŚRODA - 1 KWIETNIA 2020 

07:00 + Maria Baster, w 1 r. śmierci 
07:00 + Adam Krzysztofiak (Msza św. gregoriańska) 
18:00 + Tomasz 

CZWARTEK - 2 KWIETNIA 2020 

07:00 + Agnieszka Kozub, w 7 r. śm., od męża i syna 
18:00 + Adam Krzysztofiak (Msza św. gregoriańska) 
18:00 + Agnieszka Kozub, w 7 r. śmierci, od rodziców 

PIĄTEK - 3 KWIETNIA 2020 

07:00 + Danuta Dyba, od rodziny 
07:00 + Adam Krzysztofiak (Msza św. gregoriańska) 
16:30 + Ryszard Biskup, + Honorata i Izabela Czubak 
18:00 Msza święta zbiorowa za zmarłych: 
• + Janina Surmiak-Kwaśniak, od rodziny Kołodziejczyk 
• + Genowefa Filas, od chrześniaka Piotra z rodziną 
• + Zofia Matejko, od sąsiadów z bloku 3 
• + Władysław Nowakowski, od Marzeny i Kevina 
• + Janina Celadyn, od koleżanek z pracy 
• + Stanisław Sołtys, od Mariusza z rodziną 
• + Marianna Grudzień, od sąsiadów z bloku 80 
• + Mieczysław Dzierwa, od rodziny Kumala 
• + Czesława Hojna, od siostry z rodziną 
• + Henryk Smolarczyk, od rodziny Hapek 
• + Piotr Płonkowski, od sąsiadów z bloku 3 
• + Józef Wojtunik, od szwagra Józefa i Stanisławy Wątor  
• + Kazimierz Dudek, od Moniki i Tomasza Mliczek z dziećmi 
• + Robert Biela, od kuzyna Jacka z rodziną 
• + Józef Fundakowski, od syna Zbigniewa 
• + Eugeniusz Pająk, od syna, synowej, wnuczki Katarzyny 

i wnuka Przemysława z rodziną 
• + Janusz Pietrzyk, od żony 
• + Zbigniew Feliksik, od sąsiadów z ul. Głogowej 

SOBOTA - 4 KWIETNIA 2020 

07:00 + Adam Krzysztofiak (Msza św. gregoriańska) 
07:00 + Stanisław Krawczyk, od siostrzenicy Elżbiety 

Stachowicz 
07:00 + z rodziny Sudrzyk 
18:00 + Zofia Ścigaj, w 5 r. śmierci, od dzieci 

NIEDZIELA - 5 KWIETNIA 2020 

06:30 + Adam Krzysztofiak (Msza św. gregoriańska) 
08:00 + Sebastian Kołodziejczyk, w 4 r. śmierci 
09:30 + Mieczysław Mielecki, w 26 r. śmierci,  

od córki Zofii z rodziną oraz + Józef Woźniak,  
w 31 r. śmierci, od syna Jerzego z rodziną 

11:00 + Urszula Józefik, w 8 r. śmierci,  
od męża i synów z rodzinami 

12:15 Dziękczynna z prośbą o zdrowie i bł. Boże dla 
Zuzanny, w 15 r. urodzin i Zofii, w 10 r. urodzin 

18:00 + Józef Synowiec, od żony i córki 

OGŁOSZENIA DUSZPASTERSKIE: 

Przed nami ostatni tydzień przed Niedzielą Palmową. 
To będzie zupełnie inny wymiar Świąt Wielkiej Nocy. Nie 

będzie żadnych wspólnych celebracji liturgicznych. Zachę-
camy do zrobienia palmy, ale nie będzie możliwości jej 

poświęcenia w tradycyjnej formie. Nie będzie też wspól-

nej spowiedzi wielkanocnej. Zarządzenie Ministerstwa 
Zdrowia o maksymalnie 5-osobowym uczestnictwie  

w liturgii sprawiają, że nie będzie to możliwe. Spowiedź 
zorganizujemy natychmiast po ustaniu epidemii. 

W tym tygodniu przypada pierwszy piątek miesiąca. 
Zachęcamy, by w domach wspólnie całą rodziną odmówić 

litanię do Najświętszego Serca Pana Jezusa i pomodlić się 
słowami Suplikacji o ustanie epidemii. Nie będzie wspól-

nej spowiedzi. Droga Krzyżowa będzie tylko o godz. 

17:30. Zachęcamy, by wziąć w niej udział za pośrednic-
twem telewizji bądź Internetu. W dalszym ciągu staramy 

się uruchomić możliwość  Mszy św. i Gorzkich Żali z na-
szego kościoła. Są jednak problemy techniczne z jakością 

połączenia. Prace trwają. W dalszym ciągu usilnie prosimy 
o pozostawanie w domach. 

W sobotę nie będzie wyjazdu do chorych. Służby sani-
tarne przestrzegają przed możliwością zaniesienia do 

mieszkań ludzi starszych zakażenia, które dla nich może 
stać się śmiertelne. Stosować się do tego należy nie tylko 

w najbliższą sobotę, ale też w relacjach rodzinnych. Lu-

dziom starszym i potrzebującym należy bezwzględnie po-
magać, ale z zachowaniem roztropności i zdrowego roz-

sądku. Oczywiście, w stanie zagrożenia życia, prosimy  
o kontakt telefoniczny i kapłan z posługą sakramentalną 

uda się do chorego. 

W ubiegłym tygodniu odeszli do wieczności śp.: Robert 
Kania, Teresa Rejdych i Mieczysław Warchoł. Pamiętajmy 
o nich w naszych modlitwach. 



 

Uczestnicy pielgrzymek do Starego Sącza, ale 
też i ci, którzy pielgrzymowali do Fatimy, bardzo 

często jako wyjątkowe przeżycie podają odprawio-
ne tam Drogi Krzyżowe. Ci pierwsi pamiętają roz-

ważania i scenerię nabożeństwa w Pasierbcu, dru-

dzy tego w Fatimie, wśród gajów cyprysowych  
i dębów korkowych. Wszystkim utrwaliły się roz-

ważania ks. Proboszcza. Czy jest to księdza ulubio-
ne nabożeństwo? 

Z całą powagą muszę powiedzieć, że tak. Jeśli już 
większość nabożeństw paraliturgicznych uległa albo zin-

fantylizowaniu albo zapomnieniu, bądź spłyceniu, to nie 
można tego odnieść do Drogi Krzyżowej. Nawet w zlaicy-

zowanych krajach Droga Krzyżowa ostała się i jest wszę-

dzie odprawiana.  

Używa Ksiądz tekstów gotowych czy raczej nie? 

Używam tylko spisu stacji, bo mam ten problem że bo-

ję się pomylić zapowiedź stacji. Czasem posługuję się tek-
stami gotowymi, ale wolę mówić, co serce dyktuje. Rzad-

ko albo prawie nigdy nie czytam rozważań. 

A czy któraś Droga Krzyżowa utkwiła Księdzu 

jakoś szczególnie w pamięci? 

Owszem. Pierwsza Droga Krzyżowa w Jerozolimie. By-
łem w Ziemi Świętej kilka razy i zawsze w programie piel-

grzymki jest Droga Krzyżowa odprawiana tą trasą, którą 

rzeczywiście przemierzył Chrystus własnymi stopami. Ta 
pierwsza odcisnęła się w mojej pamięci najbardziej. Iść 

tymi samymi zaułkami, po tej samej krzywej posadzce, to 
było niesamowite doświadczenie. Zgiełk handlarzy pale-

styńskich, krzyki bawiących się dzieci, a w środku my, za-

dumani, dumni z tego, że tu jesteśmy. Trwałą pamiątką 
po niej jest niebieski, plastikowy różaniec, który podnio-

słem z bruku, a który prawdopodobnie zgubił ktoś z grupy 
skośnookich pielgrzymów (może Korea), którzy szli przed 

nami. Gdybym go nie podniósł, mężczyzna sprzątający 

właśnie ulicę zamiótłby go na szuflę i wsypał do śmieci. 
Używam go to tej pory, bo nie było możliwości oddania go 

właścicielowi. 

Sam zwyczaj Drogi Krzyżowej bierze swój po-

czątek właśnie w Jerozolimie. 

Tak. Nabożeństwo właściwie w pewnym czasie zastąpi-
ło osobiste pielgrzymowanie do Jerozolimy, kiedy stało się 

to niemożliwe z powodu zajęcia Ziemi Świętej przez mu-

zułmanów. Okazało się, że bolesna odmowa i nękanie 

chrześcijan chcących wtedy nawiedzić święte miejsca na-

szej religii dały początek pięknemu nabożeństwu. Dla mnie 
osobiście bardzo ważnym jest to właśnie nabożeństwo. 

Nie ukrywam, że mam do niego szczególny sentyment. 

Wszystkich zachęcam do rozważania Drogi Krzyżowej.  
W obecnym trudnym czasie można to zrobić w domu, na 

samotnym spacerze, między grobami na cmentarzu... 

Bardzo dziękuję za rozmowę. 

Również bardzo dziękuję.  

O „fenomenie” Drogi Krzyżowej - z ks. Proboszczem rozmawia Wojciech Hajduk 

Przejść z Jezusem Jego drogę męki i ukrzyżowania 



 

Przydrożne krzyże w Trzebini… 

Kapliczki, krzyże i figury przydrożne to 

arcydzieła sztuki ludowej wpisane 
w krajobraz Polski. Ich obecności prawie 

nie zauważamy, przechodząc często obok  
bez zadumy i modlitwy.  

Te małe formy architektury, wyrosłe 

z potrzeb duchowych mieszkańców pol-
skiej wsi, są związane z naturalną religij-

nością jej mieszkańców. 
Są wyrazem tradycji kultury chrześci-

jańskiej. Są znakami pamięci, niepisaną 
kroniką lokalnej społeczności, śladem 

„wielkiej wiary wielu pokoleń”. 

Rozsiane po polskich wsiach, 

nieraz i miastach, przy wielu dro-
gach i polach, te pięknie odnowione 

i te zapomniane, te z górskich prze-
łęczy, mogił - wszystkie stanowią 

wyjątkowe dziedzictwo i kartę na-

szej lokalnej historii. 
Dziś trudno wyobrazić sobie pre-

zentowane na zdjęciu skrzyżowanie 
ulic w mieście bez stojącego na 

rogu krzyża. Niejeden może kierow-
ca zastanowi się, gdy na niego 

spojrzy, czy warto tak się spieszyć… 

Krzyże i kapliczki są skarbem, 
który trzeba szanować i chronić! 


